~ ski, jakoby pewne grono ludzi dobrej. woli 


"początkowania w dziedzinie potrzeb kraju, 


Nr 11. Dnia 15 Stycznia. 


Niedziela. 


PRENUMERATA: 
w oduzi: 


meratę na „Dziennik Łódzkie 
> = 3 jmuje skład Menryka 
miięz Mazowieckiej 
K redyto- 
nabywać 
Dziennika.“ 


Cona pojedynczego numeru 5 kop. 
w KALENDARZYK 


bsie6 Pawła ! Post. 

Jetre Marcela P. i Ottona. 

Warkół ałoneóm © goitiz 8 min. 7. Zachód o 
Dłagość dnia godz. 8 min. 2. Przybyło dnia godz. 


godz 


Numer nastepny wyjdzie we wtorek. 


Od administracyi. 


Przypominamy szanownym  prenu* 
meratorom odnowienie: przedpłaty. 


Wykluczenie cudzoziemców. 


—0o— 


_|trzeby coraz dotkliwiej czuć się dają, TOZ- 


pismo przemysiowe, sandiowe — literackie. 


— DZIENNIK ŁÓDZKI 


38 (15) Stycznia 1888 r. Rok V. 


CENA OGŁOSZEŃ 

Za jeden wiersz petilem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwem wrazie 
częściej powtarzających się albo wię 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
bata. 

Nekrologi zn każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre 
sowo po rs. 2 miesięcznie 

Od należności przewyższającyci. 10 r 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,. 


Biuro IRRedakcyi i Administracyi 

nhen Piotrkowska, hotel Hnmburski Nr. 275. 
Adres telegraficzny: e 

„DZIENNIE, " EÓD. 


joraz w 
i w Łodzi. 
4 mu. 4 
0 mii 23 


wój ekonomiczny i dobrobyt ogólny w co-|się, gdy objawu tego nie uznamy za odo- 
raz. ściślejszą stawiając zależność od ob-|sobniony. Wkrótce po znanych rozporzą- 
cych, często wrogich wpływów. Nawet daniach rządu pruskiego, odstręczających 
fakty nader niedwnznaczne, objawy chara: | młodzież naszą od wyższych zakładów nau- 
kterystyczne a szkodliwe dla ogółu, nie kowych niemieckich, rozpoczęto ożywioną 
mogą nas pobudzić do czynu, włać w nas | agitacyę na uniwersytecie wiedeńskim prze- 
przeświadczenia, że dobro całego kraju w |ciwko zbyt licznemu uczęszczaniu cudzo- 
ścisłym znajduje się związku z obrem je:|ziemców na wydział lekarski, co ma być 
dnostek, że nieuwzględnianie tej zbawien-| przeszkodą do korzystania z wykładów i 
pej zasady i na nas się kiedyś odbić mo: |studyów praktycznych w klinikach i prád- 
że fatalnie. W epoce, gdy niezależność |cowniach. Zdawałoby się, że bez ucieka- 
ekonomiczną w możliwych „granicach, pań.imia się do anti-humanitarnych środków, 
stwa i narody stawiają sobie za ideał, do tak bogaty rozsadnik wiedzy jak uniwer- 
którego wszelkiemi siłami dążyć powinny, | sytet więdeński przez rozszerzenie, odpo- 
gdy antagonizmy międzynarodowe, zwłąsz-|wiednie urządzenie audytoryów, klinik, 
cza w dziedzinie ekonomicznej do nieby- |prącowni, wykładów usunąć: się postara te 


Projekt założenia w Łodzi szkoły tkac-|wałego doszły natężenia i rosną z każdą niedogodności; tymczasem nawet mowy o 


kiej, na wzór istniejących w wielu siedli-| prawie chwilą, a: odbijają się na” cało-|tem niema, 


a źródła tej agitacyi zdają 


skach przemysłu zagranicą próżno dotąd kształcie ogólno-europejskich stosunków |się leżeć po za sferą czysto-praktycznych 
czeka na urzeczywistnienie. Podnoszono go | społecznych, — czujność i przewidywanie | względów. 


niejednokrotnie, przed niedawnym jeszcze 
czasem odbił on się znowu echem w szpal- 
tach prasy i zdaje się, pogrpebado go zno- 
wu w zapomnieniu, dopóki ponownie nie 
wypłynie w kształcie jakiej głuchej pogło- 


zamierzało na cel ten poświęcić część 
swych materyalnych środków i trochę za- 
biegów. "Na tem się, niestety, wiele spraw 
publicznych u nas kończy. Uznajemy po- 
trzebę działania, wielką wagę prywatnego 


obrażamy się, gdy nam ktoś zarzuci brak | 
uczuć obywatelskich, gotowiśmy do jedno- 
razowych ofiar materyalnych, nędzny sta- 
nówiących odsetek rozporządzalnych na- 
zych fuwduszów, myśląc, że tem okupuje- 
my całkówicie prawo do miana „dobrego 
obywatela” kraju, ale gdy idzie o rzeczy- 
wiste, doniosłe w skutkach, wytrwałe dzia- 
łanie, — poprzestajemy na... dobrych chę- 
ciach. Skoro nasze własne interesy idą | 
pomyślnie, poócóż wychodzić z wygodnej 
skorupy samolubstwa i krótkowidztwa? 
"Traci na tem przecież tylko kraj, a czy 
nienormalny rozwój ekonomiczny tego kra- 
ju mie odbije się kiedy i na nas samych 
łab naszych wnukach, — ktoby tam teraz 
myślał o tak oddalonej przyszłości, Życie 
tymczasem nie czeka, niezaspokojone po- 


Stoję przed sklepem i czekam. Towa- 
Tzyszę damie, która wyszła za, sprawunka- 
mi do miasta. | 

Cerber domowy rąbie lód na chodniku. | 
Unikam, jak mogę, pryskających na. wszyst 
kie strony odłamków  skrystalizowanego 
błcta —- i czekam. Sytuacya bardzo ro-| 
mantyczna! 

Z dachu runęło trochę śniegu; na 
szczęście nikt z ludzi szwanku nie po-' 
niósł, — ucierpiało tylko przechodzące wła- 
śnie psisko biedne, A zadarłszy łeb. da gó- 
ry, zaszczekało. Zauważyłem, że pies był, 
mocno oburzony.. Co za nierozsądek,| 
gniewać się na siłę wyższą! 

Ot i przygodna towarzyszką moja wy- 

chodzi za sklepu, 
' — Sądziłam żeś pan umknął, Co do 
mnie, zaręczam, żem czasu nie straciła, — 
= sklepu wygląda jak po napa- 
zie. 

— Brawo! dokądże teraz pójdziemy?; 

Ja — do domu, to mój ostatni spra- 
wunek na dzisiaj; trochę koronek do; ko- 
styumu, 

— A! sprawunek karnawałowy... 

— Tylko proszę nie moralizować! 

— Czyż ja wyglądam na moralizatora? 

— Ależ panie! stałeś się nieznośnym na 
punkcie moraliżatorstwa! Ja pańskich kro- 
nik od niejakiego czasu nie czytuję wcale. 
Tak, tak, mówię szczerą prawdę. 

— Szkoda, że wcześniej o tem nie wie- 
w) r i 

— Byłbyś się pan poprawil? 

— Nikaie a to w ten sposób, że 
pierwszą kartką rękopismu zapaliłbym pa- 
pierota... | 


— A potem? 
— Potem poszedłbym spać, złorzecząc | 


bie task... 


"Z-"TYGODNIA._ — a 


w sprawach fabrycznych, robotniczych, 
handlu, w morałach o działalności spółe- 
osom! które nie pozwoliły mi zaskarbić |cznej, piszesz mawet o szpitalach! Ależ 
panie, to chybą nie zabawne... 


należą do najwaźniejszych obowiązków oby- 


watela każdego kraju, — obowiązków, któ. | 


re, niestety, najmniej są u nas rozumiane 
i wypełniane. Faktów ilustrujących słusz- 
ność naszych twierdzeń niebrak w każdej 
dziedzinie; powołamy się tutaj na jeden 
tylko, w bezpośrednim pozostający związku 
z przedmiotem artykułu. 

Mamy przed sobą jeden z numerów pro- 
wincyonalnego pisma niemieckiego „Ore- 
felder Zeitung”, a w nim sprawozdanie z 
posiedzenia rady: miejskiej, które się od- | 
było w tem mieście w dniu 8 grudnia r. z. 
Jednym z przedmiotów obrad była kwe- 
stya bliżej nas interesująca. Wiadomo, 
że we wspomnianem mieście istnieje i pro- 
speruje wyższą szkoła tkactwa, w której 
wielu młodych aspiruntów do działalności 
przemysłowej z kraju naszego i Cesarstwa 
szuka specyalnej wiedzy i praktycznego 
przygotowania do wybranego zawodu, Szko- 
ła zyskała sobie dobrą renomę i uzna- 
nie i po za granicami Niemiec, ale minęły 
dawne dobre czasy, gdy to szkoły zyski- 
nie. sławy po za granicami kraju i ściągnię- 
cie w swe mury: licznych © cudzoziemców, 
uważały sobie za zaszczyt.  Ausschliessung 
der Austdnder — oto hasło chwili bieżącej, 
które odbiło się echem i w obradach przy 
wyborze nowych członków kuratoryum szko- 


— Ze też pan: zawsze czemuś  złorze- 
czyć musisz... Patrzaj pan, ani jednego 
wróbla nie widać na ulicy, — biedactwo 
to wyginęło prawdopodobnie podczas mro- 
zów. Biedne wróbelki... Niechże pan zło- 
rzeczy mrozom, panie moralizatarze! 

— Co za złośliwość... Pani gotowabyś 
nareszcie posądzić mnie o chęć walczenia 
z wiatrakami... Ostrożnie, bo tu dół z wo- 
dą, — proszę mi podać rączkę, jeszcze je- 
den skok mały, tak, — jesteśmy już na 
chodniku. Otóż, wracając do rzeczy, od- 
pieram stanowczo zarzut moralizatorstwa. 
Ja zwykle żartuję, a jeżeli w tych żartach 
ozwię się syknięciu ostre, czyż moja w tem 
wina? Są rzeczy, jąk np. mróz śŚciskający 
dech biednych stworzeń na Śmierć, z któ: 
remi żartować niepodobna, a walczyć prze- 
ciwko nim trudno, ale można syknąć, to 
ulgę sprawia. 

— Można jeszcze coś" lepszego uczy- 
nić. 

— Naprzykład? 

— Pomijać takie nieprzyjemne rzeczy, 
Ot przed chwilą pomogłeś mi pan tak ła- 
dnie wyminąć kałużel Z kamyka na ka: 
myk, dotarliśmy do chodnika. Pisząc, 
trzymaj się pan tej samej zasady. Żart 
zdrowiu służy, a morał nikogo nie popra- 
wi, — omijaj pan kałuże, a stąpaj po ka-| 
mykach... 

— Dobra rada, W najbliższym feljeto- 
nie udzielę jej tym oto, co środkiem ulicy 
brną wśród błota. 

— Achl niepoprawny! Ci 
nawykli.. Im tak wygodnie. 
— Rzeczwiście, o tem nie pomyślałem. 


ludzie już 


| 
Jak to źle, gdy się patrzy jednostronnie | 
| 


na świat, — byłabyś mi pani wyborną iù- 


formatorką! f 


— Naturalnie, mój panie, Ugrzązłeś | 


w 


Objawy podobne pod hasłem „precz z 
cudzoziemcami” mnożą się ciągle i w in- 
nych krajach. Posiew niemiecki wciąż 
nowe wydaje owoce, Prądy te wyraźnie 
się zaznaczyły i we wspoinnianych wyżej 
obradach w Crefeldzie. Pastawiono tam 
wniosek zupełnego wykluczenia z liczby 
uczniów szkoły tkackiej cudzoziemców, a 
motywy, na jakich się wnioskodawcy opie- 
rali, zasługują na szczególną uwagę, jako 
wybornie charakteryzujące obecne prądy. 

Powoływano się na to, że do podobnej 
szkoły w Lyonie przyjmują obecnie tylko 
synów osiadłych w tem mieście rodziców, 
szkoła zaś tkacka w Ziirich zupełnie przed 
cudzoziemcami zamknęła swe podwoje, Na- 
leży więc, choć z bólem serca, Środek ten 
zastosować i w Crefeldzie,  Dawniejsze- do- 
moówe tkactwo nie tak łatwo dawało się 
na obcy grunt przesadzać, ale przy obec- 
nem zastosowaniu mechaniki i ciągłych 
udoskonalenisch na tem polu, biegłość po- 
jedyńczego tkacza zeszła na plan drugi i 
ta gałąź przemysłu z łatwością przeszcze- 
piać się wszędzie pozwala, Oddajemy cu- 
dzozieticom — mówili wnioskodawcy —- na- 
sze ciężko zdobyte na tem polu doświad- 
czenie zbyt tanio i wkrótee wybije godzi- 
na; gdy zagranica obejść się bez nas po- 
trafi, W odległych wiekach w Indyach 


— Jak to wybornie, żeśmy się spotkali. 


Właśnie miałem zamiar pisać o szpitalu... 


Proszę sobie wyobrazić, że jakiś biedak 
uległ wypadkowi ciężkiego skaleczenia. Za- 


| czem przyjmowane są: w Administracyi „Iziannika* 
Biarach Ogłoszeń Rajohmana i Frendiers w Warszawie 


itękopisy nadesłane bez rastrzeżenia—nie będą zwracane. 


ły tkackiej w Órefeldzie. Nie owmylimy (w Chinach?) kara Śmierci groziła tym, 


coby się odważyli wynieść z kraju kokony 
indyjskiego jedwabnika, Znaleźli się je. 
dnak tacy mó wiadomo, iż mnisi, w 
swych laskach ukryte, przenieśli je do 
Europy. „Myśmy lepsi, krefeldczanie! Nie- 
tylko nie zabijamy cudzoziemców, co wy- 
noszą od nas nasiona naszego jedwabni- 
czego przemysłu, ale sami jeszcze robimy 
wszystko, by oni nam śmierć z czasem za- 
dali”, Nie powstrzymywały obradujących 
względy. materyalne, siraty na jakie sama 
szkoła może być narażoną z powodu wy- 
kłuczenia z liczby jej uczniów cudzoziem- 
ców. Nzkoła liczy obecnie 176 uczniów, 
w tej liczbie 33 krefeldczan, 64 prusaków, 
22 innych niemców a 57 cudzoziemców. 
Dla tych cudzoziemców opłata szkolna zo- 
stała tak podniesioną, że płacili oni ogó- 
łem 28,000 marek, co stanowi trzecią część 
dochodów szkoły. Przedewszystkiem je- 
dnak — mówiono — nie o kół, lecz o 
interesy przemysłu jedwabniczego nadreń- 
skiego chodzić powinno, gdyż szkoła w 
widokach podniesienia tego przemysłu po- 
wstała, a zatem takie materyalne straty, 
żadnej tu roli nie odgrywają; dalej han- 
dlowo-przemysłowe stosunki nader się zmie- 
niły od tego czasu, gdy zakładano szkołę, 
a cudzoziemcy „mniej jeszcze tom szkody 
przynoszą, że uczęszczają do szkoły, ile, 
że się obznajmiają w ciągu długiego po- 
bytu w kraju z całą sferą pomocniczej 
techniki przemysłu tkackiego, 

Z tych względów wnioskodawcy oświad- 
czyli się za wykluczeniem zupełnem cu- 
dzoziemców z murów szkoły. tkackiej i po- 
czynieniem odpowiednich w tym kierunku 
kroków u rządu,-co, przy obecnej polityce 
celnej, ochraniającej pracę narodową, daje 
wszelkie szanse osiągnięcia pomyślnego re- 
zultatu, Odezwały się i słabe głosy pro- 
testujące przeciwko tak  bezwzględnemu 
środkowi i te wszakże w zasadzie uznawały 
słuszność przytoczonych argumentów. 

Streściliśmy obszerniej te charaktery- 
styczne w czasach, w jakich żyjemy, roz- 
prawy, nie łudząc się jednak zbytnio na- 
dzieją, by objawy te zwróciły uwagę i po- 
budziły do czynu sfery, od których urze- 
czywistnienie projektu stworzenia w Łodzi 


-— Ale tylko w wydziale statystyczny m... 
— Cóż to za wydzial? 
-— Wygodny, bo nic nie robi; czeka na 
statystykę, której mają dostarczyć iuue 


wieziono -go do szpitala, a stamtąd z po- wydziały, 


wrotem dó miasta, bo nie miał przy sobie 
Żadnych papierów legitymacyjnych, a w szpi 
talu nie przyjmują bez legitymacyi. 

— I cóż dalej? 


i 
ji 


| 
Í 


— A towarzystwo lekarskie? 

— To co innegu., Towarzystwo ma do. 
bre chęci, ale niema pieniędzy. 

— Prawda, pisaieś pan coś o tem, ale 


— Postarańo się o legitymacyę i zawie- źle, jednostronnie, jak zwykle | 


ziono go powtórnie. 


— Łuski! szanowna panil bo zmuszony 


— A czy tym razem przyjęto chorego będę padać się do dymisyi. 


do szpitalu? 

— Przyjęto. 

— Więc o cóż panu, chodzi? 

— Mógł umrzeć w drodze... 

— Mógł umrzeć, mówisz pan? To praw- 
dziwie rzecz przykral.. Szkoda, że w śród- 
mieściu niema stacyi leczniczej, gdzieby 
w wypadkach podobnych ladzie otrzymy- 
wać mogli pierwszą pomoc, bez legityma” 
cyi. 

Ad Szkoda, ani słowa.  Czytałaś pani 
zapewne, że w ostatnich czasach zmarły 
dwie kobiety prawie nagle, pie zastawszy 
w danej chwili lekarza w domu. Pomoc 
natychmiastowa byłaby je może uratowała. 
Wprawdzie na drzwiach lekarzy są tabli- 
czki, objaśniające: zastać można o tej lub 
owej godzinie, ale cóż, kiedy nie zdołano 
dotychczas podporządkować Śmierci pod 
żaden regulamin. Gdybyśmy mieli dla 
przychodzących chorych stucyę leczniczą, 
w którejby lekarze odbywali dyżury ua 
zmisnę, możeby obeszło się bez smutnych 
wypadków. 

— Napisz pan o tem, 

— Ależ to smutne... 

— Pisz pan 0 tem humorystycznie, a ra- 
czej sarkatycznie. Wszakże istuieje u nas 
towarzystwo lekarskie? 

— Istnieje. 

— I komitet sanitarny? 

— Jestem 


> Doprawdy? członkiem, 


adnej łaski! pan umiesz tylko mo 
ralizować. Zarznciłeś obywatelom, że nie 


|wspierają towarzystwa.. Czyż to nie jest 


| 


| 


zarzut jeduostronny? Czyż właśnie lekarze 
nie korzystają z najrozległejsz: stosun- 
ków w mieście? Ozyż mę pw 0 dobro 
spółeczne chodzi, nie należałoby im poagi- 
tować trochę, choćby przyszło zleść na 
chwilę z trójnoga słoniowej powagi? Tot 
przecie nie dla siebie, lecz dl bhźmch, dla 
ogółu, wypadło by im przemówić: dajciel 
a taka prośba zaszczyt przynosi. Jużcić, 
smutno, że aż prośby trzeba, — ale, panie 
łaskawy, w czasach kiedy spełnienie pro- 
stego obowiązku do rzędu cnót się liczy, 
trzeba płynąć z prądem. Powiedz pan te 
słowa towarzystwu lekarskiemu, w mojom 
imieniu. 

— Chyba, że w imienia pani, bo na mnie 
gotowily się rozgniewać, 

— Ręczę panu, że tak fle nie będzie, 
tylko pewiedz pao to szczerze, bez ogró- 
dek, bez deklamacyj co na morał pozują 
a nie zmierzają wprost do rzeczy. 

— Bardzo dobrze, powiem, — ale dopie- 
ro po karnawale, 


slow middling: Bawełvą brazy 


sunkami anormalnem, to obecnie przy zna- 
nych, panujących prądach, szkoła ta staje 
się potrzi której zadosyćuczynienie ža- 
dnej dłaższej nie cierpi zwłoki, 

eżeli więc są wśród nas prawdziwi oby- 
watele, niech z dziedziny dobrych chęci 
wejdą na drogę... czynu. 

K. Łag... 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 1) stycznia). Powietrze złagodniało w tygo- 
dniu ubiegłym, śniegi stopniały. Nagły mróz mógł- 
by teraz bardzo zaszkodzić zasiewom, które jednak 
dotychczas znajdują się w pomyślnym stania 
W bandla zbożowym trwa cisza, dotychczasowe 
moene usposobienie nie zdolalo utrzymać się cał- 
kowicie. Mocna postawa rynków zbożowych opie- 
rala się w części na obawach politycznych, Wła 
Ściciele ziarna trzymali je u siebie, A apekulacya, 
chóciaż umiarkowanie, przyjmowała zobowiązania 
zwyżkowe Terz, gdy zapewnienia pokojowe dają 
się słyszeć ze wszystkich stron, zwyżkowcy zwal 
niają sig od zobowiązań, podczas gdy właściciele 
ziarna rzeczywistego są mniej wstrzemięźliwi, Ogól- 
ny spadek cen jest patutalnem tego następstwem 
7 akeoconcadah rach zwyżkowy, Według naj- 
zowszych doniesień, rezultat zbiorów ostatnich 
liczono teraz wyżej o 20 milionów buazli, a nro- 
dzaj nowy oceniło biuro rolnieze na 969), zbioru 
średniego. Spekulacya korzystając z tych cyfr 
pomyślnych, widocznie uderzyła na pozycye rwyż- 
kowe.w New-Yorku i w Chicago, gdzie ceny po- 
chyliły się ku zniżce, która jest tem szczególniej- 
szą, że właśnie zaczęły zmniejszać się jawne zapa- 
ay. W tygodniu ubiegłym ubyło 564,000 buszli; 
ogólna cyfra jawnych zapasów parenicy zeszła z 
44,421,180 na 48,867,000 buszli. Amerykański roch 
wywozowy jest ciągle bardzo mały, W Anglii u- 
trzymuje się jeszcze zaws”e. psposobienie „dosyć 
mocde, gdyż ziarno zamorskie napływa w niezna- 
ocznych tylko ilościach i prędko zbył znajduje. To 
jednak mie przeszkodziło małej zniżce cen. Dowo- 
zy rolników na targi prowincyonalne, pokrywały 

trzeby, nia wywierając silniejszego naciska. We 
cyi ruch był w io mały, lecz właściciele 
ziarna powstrzymywali sig od zsofńarówań i dzięki 
temu, postawa targów wydawała się poniekąd mo- 
cog, chociaż i tam obniżył się nieco poziom cen. 
Tate z Belgii i W nadsyłano zniżkowe oe- 
ny. Silsiej jeszcze uwydatniła mg zniżka na ryn- 
kach węgierskich i austrynokich, gdzie obawa woj- 
ny przedtem największy wywrzeć musiała wpływ. 
Na targach niemieckich panowała cisza gł ka, 
ceny uległy ogólnej zniżce. ga zachowała się 
burdzo ocho. Wywóz +sinrna ruskisgo do Nie- 
miec jest wcale niemożliwy, przy obecnym stosun- 
ku cen. 

Bawełna Liverpool, 6. stycznia. Nowy 

rok rozpoczął sig przy Łwawym ciągle popycie ze 


- strony przędzalników tutejszych; mimo to właści 


ciele oddawali nieco chętniej, pod wpływem słab- 
szego nastroju handlu terminowego. Notowania 
bawełny amerykańskiej mnsiano obniżyć o !,5 p., 
z wyjątkiem ordinary, których zapas jest nadzw? 
ozaj szczupły, podobnie jak at good ordinary i 

ijską obracano u- 
miarkowanie po cenach ostatnich, natomiast wy- 
konywano bardzo, wielkie obroty bawełuą egipską 
po cenach odpowiadających całkowicie notowaniom 
za brunatną, « ze zwyżką Y, p. za biały; tej osta- 
tniej nie można już prawie dostaó; x wyjątkiem 
wyższych stopni. Obraocano, trochę bawetog smyr- 
neńską i iunemi gatunkami lewanckiémi, notowa- 
nemi przez SI czas tylko nominalnie; teraz 
notowania niosły się o *,,—'/, p i wyobrażają 


„dwie siostrzyce rzadko dziś chodzą w pa- już dla nich męka, tortura! - 


— Ależ to znowa morał! 

— Bynajmniej, to prawda. Musia: 
„łaś pani spotkać się w dziennikach > z 
wiadomościami z różnych stron, o kar- 
nawale ograniczonym do możliwie malu- 
tkich wymiarów. Powiadają, że to znamię 
czasu. 

— Ol! niech się pan nie martwi, To 

rawie coroczna: piosnka, a w rezultacie 
ilans karnawałowy zamknie się niemniej- 
szą cyfrą balów niż dawniej. 

— Jakaż cyfra wypadnie dla Łodzi? 

— Dokładnie nie wiem, 
tuzina, oczywiście, nie licząc bałów fami- 
lijnych... 

— I maskarad dobroczynnych... 

— Herbatek tańcujących... 

— No, — i mnóstwa balów ucządzańych 
przez panią Sylvandier... 

— (Oóż to za bale, proszę pana? 

m— A! znakomite! niby maskowe, pełne 
intrygi zwięzłej a: wyraźnej... Najmoeniej 
przepraszam, że wspomniałem o nich, 
ale chciałem zwrócić uwagę pani na swo- 
bodę, jakiej pod względem urządzania za- 
baw używają — szynkarze... 

— I któż bywa na tych balach? 

— Sam kwiatl... 

— Oóż znowu?! 1 

— Tak jest, kwiat młodzieży łódzkiej, 
oczywiście męskiej, 

— A damy? 

— Damy... Jakby to powiedzieć... Nie- 
które z nich bywają niekiedy w teatrze, 


- | 
á śny bawełniane, Manchester, 
6 stycznia, Na t 
nadzwyczaj mocne, zarówno dia przędzy, jak dla 
tkanivu, ceny zachowują w ogóle kierunek zwyżko: | 
wy, lecz rach był w ogóle meco mniejszy niż w 
czasach ostatnich, skutkiem m aa M pah 
świąt. 

Cukier, Petersburg, 9 stycznia, Skutkiem | 
Świąt, ruch ns targa tatejszsym był bardzo „mały 
w tygodnia ubiegłym. Ceny mączki krystalicznej 
poprawiły sig nieco, gdyż podaż była wniej mstar- 
czjwg; notowano mominalnie b re Usposobienie 
dis rańcady pozostawia dużo do życzenia, 

Bawełna, Liverpool, 12 stycznia, No- 
towania arzęd. Upland good ordinary 5%,,, Upland 
low middling 5'4, Upland middling ©’, Orleans 

ood ordinary 57 hp. Orleans ow middling WB 

leans middling 6'%,, Orleans. middling fair 
6'/,,, Cenru fair BH/,,, Ceara good fair 675, Peraam 
fair 5%),, Pernam goòd fair 6, Bahia fair —, 


Maceio fair 63, Maranham féir 6, Egyytiao | 
brown. fair 6%, Egyptian brown good fair T'ia | 
T'is, Egyptian white fair 


Egyptian browu good 
Go, Egyptian white good fair 6%, Egyp'ian 
white good 7, M. G. Broach good 5'he M. G. 
Broach tua 5/4, Dhollerah fair 3*/,, Dhollerah good 
fàir 41,, Dhollerah good 47/,,, Dhollerah fine b, 
Qomrawattee fair 314/,, Oomrawattee guod fair 4!/,, 
Qomrawntee good 4*,, Qomrawotee fine 5!/,,, Ścinde 
odd fair 84/,,, Bengal good fair 5%/,,, Bengal go9.187/,,, 
Bengal fine 89/4, Tinnevelly tair Dle, Western 
good tair 4, Western good 4%,, Peru roagh fair 
b'le, Peru rough good fair Yy, Peru rongu good 
6%, Peru smooth fair 53, Pern smooth good fair 
57, Pera moder. rough fuir6'/,. Peru moder 
good fair 614, Pera moder. good 6, 

Hawełna, ilavre, 10 stycznia.  Sprzeduno 
600 bel. Bardzo ordynaryjoa Louisiaua 63,60, gor- 
sza 66.60, Georgia dobra yrdnarrjna 69,60, ordy- 
naryjug 63.00, na* st. 6660, na It-mr-kw.| 
ier, 67.25, na | 


Qomru dobra or- | 


na 64.00. i 


Przemysl, Handel i Komunikaeye. 


Petersburg. Komitet ministrów postano- 
wił pozostawić zarządzającemu ministe- 
ryum skarbu na lat dwa, sposobem próby, 
prawo zezwałania właścicielom zakładów 
Leto” p i rektyfikacyjnych na wy- 
wóz spirytusu za granicę bez 
składania kaucyj, 
cych akcyzę. Przed wprowadzeniem w ży- | 
cie tego prawa zarządzając ministeryum 


— O! cóż znowu! męka! tortura! Tak 
źle nie jest jeszcze. Przedewszystkiem nie 
można owego gatunku młodzieży liczyć do 
mężczyzn dających rękojmię przyzwoitości... 

— Nie myślałam w tej chwili o żadnym 
atunku specyalnym, lecz o. wszystkich, 

a poparcie tego co mówię, przytoczę je- 
den z wielu, Śrobaych WAR ea 
rakterystycznych szczegółów. W antrakcie 


jale to w każdym, jakby na komendę, wy» 


noszą się panowie do sieni, do bufetu, za 
kulisy, gdzie który może. Jeżeli ten lub 
ów zostanie i raczy porozmawiać chwilkę, 


podobno pół mówi najczęściej o sobie i swoich koukie- 


tach,—pod względem zdolności plotkarskich 
nie dorówua mu żadna kobieta, Mniejsza 
o to, dowiadujemy się przynajmuiej nowych 
rzeczy, lecz nawet taka rozmowa nuży ich! 
rychło, widzi się po ich minie, że tęsknią 
za kieliszkiem lub papierosem nieznośnym. 
Natomiast, niechaj ze sceny padnie jakiś 
frazes... Śmiały, a niedobrze zamaskowany, 
zachowaniem się swojem zdzierają zeń ma- 
skę do reszty. Oglądają się wówczas na 
wszystkio strony i tak uporczywie szukają 
spojrzeń naszych, jakby w życiu awojem 
kobiety nie widzieli. "To nieznośne! niepo- 
dobna bawić się bez żenady, bo... bo wy- 
pada udawać powagę! i 

— Ha! łaskawa pani, szkoła życia skła-' 
da się z tylu tajemnicy—a u nas Życie to- | 
warzyskie jeszcze w pieluchach... 

— Frazesy, mój panie. To róbcież coś 
dla rozwoju tego życia, } 

— My?! wolne żarty, łaskawa pani! to 


i 


a prezentują się w pierwszych rzędach |już wyłącznie od was zależy, W | 


, ku niemałemu zakłopotaniu są- 
siedztwa swojego. 


— Bynajmniej, 


my tylko impuls dać, 
możemy, a w tej 


mierze uczyniłyśmy wszy- 


i 


— Ach! prawda! dodaj pan jeszcze, że |stko możliwe. | 


pewien gatunek młodzieży, szczycąc się 
zapewne z sali maskaradowej znajomością 
owych dam, prowadzi z niemi okropną kon- 
wersącyę! zanadto głośną, aby jej nie sły- 
szeć.. I gdyby przynajmniej po francusku, 
— o gp Am że się nie rozumie... Do- 


EEC 


— Frazesy, szanowna pani, — przepraszam 
że ośmieliłem się użyć własnych jej wyra-- 
zów... | 

— Składam dowody: za naszem stara. | 
niem odbyło się kilka zabaw... i 
Mocno specyalizowanych... | 
— Mobiejsza o to, być może, — ale był; 


to! początek... Nam zawdzięczacie urządzenie 


zabezpieczają. |go.i t, d., które dla Carlshamnu obłiczają , 


j£ fabryk z, Prze, 
o 


k d tus iezi 
ce oplata a cyr ot spirytusu a ać 


— Ogłoszono budżet państwowy 
na rok 1888. Zwyczajne dochody obłiczo- 


"a utrzymuje się usposobienie |he s4 na 851,767,628 rubli, a rozchody ze | Z 


851,242,423 ruble, nadzwyczajne dochody 
na 33,724,895 rubli, a rozchody na 34,250,100 
rubli. 

— „Birżewyja wiedomosti” donoszą, że 
na pokrycie 50 milionów ru- 
bli tegorocznej raty długu skarbu pań- 
stwa, za wypuszczenie tymczasowych bile- 
tów kredytowych, złożono w banku pań: 
stwa odpowiednią sumę 5%, renty złotej 
w dnia 7 b, m, 

— W ekspedycyi papierów państwowych 
odbywają się próby z nowym papierem 
wkslowym i aktowym posiadającym 
niewidoczne znaki wodne, które występują na 
jaw przy najlżejszem usiłowaniu skrobunia 
lub wywabiania tekstu. 

Warszawa. Przed kilka dniami bawił 
w Warszawie dyrektor i główny akcycna- 
ryusz towarzystwa  rektyfikacyi spirytusu 
w Carlshamn, w południowej Szwecyi, se- 
nator Smith. Celem -tej podróży było 
bliższe poznajomienie się z warunkami ħa- 


'szego wywozu okowity, zawiązanie 


stosunków handlowych. Dystylarnia w Carls- 
bamn. jest jedną z największych na świe- 
cie, posiada kolumnę oce w któ- 


„rej mieści się naraz 1,000,000 litrów oko- 


wity. Od sprowadzanego produktu nie po- 
trzebuje opłacać Sza bo Carlshamn jest 
portem. wolnym. Towarzystwo posiada stałe 
wyrobione punkty zbytu na południu Eu- 
ropy, szczególniej w: Hiszpanii, 
ża instytucyą z którą rynki zagraniczne 


iczyć się muszą. Jak wiadomo, okowita” 
lotwartą została 
owarzystwo szwedzkie proponuje 
ażeby jemu zapewniono pierwszeństwo na-' 
bywania całej ilości wywozowej 'okowity, | 


nasza bywa wywożoną głównie do Ham- 


burga. 


po cenach, jakie osiągviętoby w Humbur- 


[nia i sprzedaży spirytusu nabyło dy- 
jstylarnię Borkowskiego i Tartowskie- | 


słowem 


wie otrzymały w drodze telegraficznej za- 
wiadomienie o przywróceniu ru- 
chu pociągów na kolejach: kurskiej, 
riażsko - wiaziemskiej, kursko - charkowsko- 
szowskiej i południowo-zachodnich. 

— Stacye kolei wiedeńskiej Piotrków 
i Częstochowa będą włączone do 
taryfy bezpośredniej na prze- 
wóz transportów wagonowych łoju ze oz 
kolei konlowskomeronipiakogestaoskisi o 
stacyj kolei warszawskich, od dnia 16 b. m. 

— Warszawski sąd 


— Od dnia 15 b. m. bank dyskon- 
tuwy warszawski zmienia stopę procen- 
tową od rachunków przekazowych na 1!/4*/, 
za okazaniem, a 21/,9/, za wiedzeniem 


wypo! 
|7 dniowem, tudzież od wkładów stałych 
na 2*/47/9 
jz terminem 3 miesięcznym  łub dłuższym, 


z terminąm do 3 miesięcy, 3*/, 
sześciomiesięcznym a 5%, od wkła- 


— Warszawskie towarzystwo oczyszcza» 


go, przy ulicy Długiej. 

da Dia cżęsanyi l LU w handlu 
cukrem, fabrykanci nasi mają postarać się 
o otworzenie własnych maga- 
zynów cukru na znaczniejszych ryn- 
kach Cesarstwa, 

— Ułożony przez jedno z towarzystw 
asekuracyjnych projekt ubezpieczania 
na życie osób jeżdżących kole- 
jami żelaznemi podobno nie uzyskał 
poparcia władz, z powodu zbyt wysokich 
„6 an asekuracyjnych i złego rozklasyfiko- 
wania wynagrodzeń, za Śmierć, kalectwo 
i inne uszkodzenia. Po gruntownej zmia- 
nie projekt ten ma być jeszcze raz przed- 
stawiony władzom. 

— Służba policyjna rozciąga baczną 
końtrolę nad osobami które trudnią się 
realizacyą weksli i należno- 
ści bez złożenia odpowiedniej kaucyi 
i uzyskania koncesyi, stosownie do przepi- 
sów niedawno ogłoszonych, 


Kronika Łódzką. 


(—) Kasy gminne pożyczkowo - wkładowe. 
W dniu wczorajszym dnia 14 b. m, w 
osadzie Aleksandrów, przez komisarza 
do spraw włościańskich tutejszego powiątu, 

POYCSKAGO w wa 

kasa z kapitałem zakładowym na; 1,000.» 
powstałym z dochodów miejskich, - . 
W gminie Puczniew, pożyczkowo + wkła- 


dowa kasa gminna otwartą została w dniu 


gu. Skutkiem zmniejszania dowozów na 25 października 1887 r.,z funduszem wkła- 
rynku hamburskim o całą ilość naszej okó- dowym rs. 611, powstałym z dochodów in- 


wity, podniosłyby się tam ceny, 'z korży- 
ścią d 


nicę frachtu i kosztów prowizyi komisowe- 


się niżej niź dla Ramburga. r 

— Zarządy dróg żelaznych w Warsza- 
kilku teatrów amatorskich... 

— Oho! 

— Co, obo? 

— To już do przeszłości należy! 

— Będą jeszcze. 

— Wątpię... Był czas, wistocie, kiedy 
krzątano się; cokolwiek około rozbudzenia 
owego legendowego życia towarzyskiego w 
Łodzi. Inteligentne panie i pauny starały 
się pobudzić ospałych kawalerów... Pierw- 
sze próby udawały się dość szczęśliwie, — 
bodaj że nawet z pobudki płci pięknej ru- 
szył z miejsca projekt towarzystwa muzy- 
cznego. Ale, jak powiedziałem, to już do 
przeszłości należy... 

— Dlaczego? 

— Dlaczego? mogę się mylić, alë to co 
powiem, jest mojem szczerem przekona- 
niem. Na naszym partykularzu nie robi 
się nie dla idei, ale często zaprzęga się 
ideg do wielkiego rydwanu, na którym pa- 
radują cele prywatne.  Wspomuisz pani 
moje słowa: że uawet ta niby uspółecznia- 
jaca, a tyle niewinna, że nie powiem na- 
iwna, działalaość teatrów amatorskich usta- 
nie z chwilą, gdy wszystkie panny będące 
„0a Świeczniku” wyjdą za niąż. Wówczas, 
bywaj zdrowa małomiasteczkowa orędow* 
niczko życia towarzyskiego! jedź z panem 
Bogiem, a wracaj do nas nieprędzej, aż 
dorośnie młodsze panien pokolenie, to znów 
pogadamy! 

No! no! gdybyś pan nie był żonaty, 
posądziłabym cię żeś dostał rekuzę... Jak- 
że można tak złośliwie, a co gorsza, tak 
fałszywie oceniać ludzi! Wstydź się mój 

anie! Aby pana przekonać, że jesteś w 

łędzie, postaramy się, natychmiast po 
karnawale, urządzić przedstawienie ama- 
torskie i kilka odczytów. Zajmiemy się na- 
wet projektowaną przez Dziennik wystawą 
obrazów na cel dobroczynny, tylko przy: 
szlij nam pn do pomocy którego z tych 
RAK urzy, ukrywających się w mie- 

ie. 

— Jeżeli ich tylko mrozy nie zjadły w 
tym grodzie, protegującym sztukę! 


— To prawda... Biedna Barbi! jakże mj - 


ZEG NS 


ia nas. Towarzystwo zyskałoby róż.! 


< żal, że Śpiewała przed pastemi 


nych kas przez rząd założonych. , ©. 

(©) Honoraryum. w tych dniach przy- 
był do Łodzi młody człowiek :z zamiarem 
odbycia praktyki tkackiej w którejkolwiek 

Jeden z, fabrykan- 
życzliwie, przyczem dano 


A a. 
propos! Która się panu więcej . 
ba, Barbi czy Russel?" p SM) 

— Alicya czy Ella?...; Podobały mi się 
obie— mocno. i 

—.Nie wątpię. Ale, gdybyś się pan zna- 
lazł w konieczności pociągnięcia pomiędzy 
waj paraleli, pod względem artystycz- 
nym R 

— Powiedziałbym, że Ella, to kanarek 
wyuczony przy pozytywce — Alicya, to 
słowik z gaju... Ella, to coś w rodzaju 
„ Kalos-piuthe-chromochrene,” pełne sztucz- 
nych gwiazd i bengalskich ogni, — Alicya, 
to strumień wśród kwiecistyc łąk, czysty 
niby łza i spokojny jak poranek majowy. 

— Qzemużeś pan tego wcześniej nie po- 
wiedział? 

— Nie przypuszczałem, że nasz ogół 
muzykalny potrzebuje tak szczegółowych 
ioformacyj. Ale bo też i Alicya nienajlep: 
szych informacyj zasiągnęła o naszem mja., 
steczku. Po pierwszej części, koncertu, 
wdzięczna za oklaski, zaśpiewała nie- 
miecku.. No, trudno! Ale po drugiej czę- 
ści koncertu, znów „bis” — i znów — „RÓ. 
slein auf der Heide”... I kto ją tak nie- 
godziwie poinformował... Za to „bodzer 
Zeitung” — al tą wybornie poinformowała 
czytelników swoich, z okazyi koncertu Gre- 
gorowicza! 

— Jak że to? 

— Odebrała nam Wieniawskiego, a do- 
brze jeszcze, że nie zaliczyła go wprost do 
szeiegu niemieckich artystów! 

— Miłe pisemkol.. Ale — oto jestem 
już w domu... 

— Żegnam panią. Czekają na mnie 
dwa arkusze papieru, które zapisać muszę, : 

— Tylko wystrzegaj się pan moralizator- 
stwa, błagam ‘panal y 

— Upewniam panią, że nie mam do te- 
go żadnej inklinacyi, Wszakże rzegawę: 
dziliśmy długą chwilę, a niə było w. roz. 
mowie naszej ani cienia morału... 


— Prawda... + 


tów przyją: 


| 


jı| dobrzęby 


Nr. 11 


modemu 


co do-honoraryum za naukę, je- 


na marne. 


Wartość tej rady i 
lecz zdu 


ak po- 
odło się młodzieńcowi u innych majstrów, 
lyź niezrażony niepowodzeniem w jednej, 

udał się do innych fabryk. t 

(—) Sesya kwartalna majstrów szewckich 
odbędzie się w poniedziałek dnia 16 sty- 
cznia. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek. Onegaj mię- 
dzy godziną 3 a £ po południu zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek w kotlarni, znajdu- 
jącej się w domu H. Wawelberga pod N. 
615 przy ulicy Piotrkowskiej. Para z 'ko- 
tła wysadziła pokrywę od-buliera, wrząca 


' woda buchnęła nagle na zewnątrz i popa- 


| rzyła śmiertelnie palacza Walentego Kał- 


| dońskie o. Pomimo natychmiastowej pò: 


| mocy lekarskiej, palacz zmarł w, przeciągu 
12 godzin, w męczarniach. Pozostawił ż0- 
nę i dwoje dzieci. 
Wybuch był tak silny, że powyrywał ce- 
gy z obmurowania przy kotle, drzwi z bu- 
lyaku kotłowego wyleciały, a w sąsiednich 
BPO okach popękały wszystkie szyby w o- 
ch. 


(—) Kradzieże. Od niejakiego czasu zło- 
dzieje coraz częściej nawiedzają mieszka- 
nia artystów. Przed paru dniami artystce 


kania, podczas jej nieobecności, garderobę 
teatralną, wartości kiluset rubli. Podobno 
zgłaszał się do okradzionej jakiś jegomość, 
przyzwoicie odziany, z propozycyą, że za 
pewną kwotę pieniędzy, postara się zwró- | 
cić jej skradzione-rzeczy. -W- tych- dniach į 
skradziono też p. Filipi zegarek złoty i | 
kilka innych przedmiotów wartościowych, 
Podobno wszyscy artyści z teatru Victoria | 


rych nie spodziewano się zdobyćży. 
b 4 Y. dw"r..familijnym ie zakładach fa- 
brycznych J. K. Poznańskiego, o godzinie 
7 rano we czwartek, zrabowano mieszka- 
nie Aleksandra K. Złodzieje, podobno 
podmówieni, skradli wszystko, z wyjątkiem 
pościeli, którą, związaną już, zostawili, 
prawdopodobnie spłoszeni. Niezadawalnia” 
jąc się kradzieżą, połamali potłukli nie- 
które przedmioty, pozrywali podobno na- 
et obrazy ze ścian i podarli takowe. 
Działała w tej sprawie jakąś mściwa rę- 
; głównego sprawcę policya już aresz- 
PC) MI k W tek przed 
—) Nieporz e czwar prze 
kiem pri Nowomiejskiej przed 
klepem Miilkera padł koń u wozu frach- 
owego i zakończył na miejscu ciężki swój 
wot. Właściciel pozostawił go na dro- 
ze, nie chcąc ponosić kosztów uprzątnię- 
bia konia. Policya posłała konnego stra- 
nika do czyściela, który dopiero około 8 


$ 


stan rzeczy, 


Przy-okazyi;należy nam zwrócić uwagę 
zlonków towarzystwa opieki nad zwierzę- 

na postępowanie. właścicieli wozów 
kdliępoch Pomimo uciążliwej komuni- 
jacyi, ładują oni ogromne ciężary na wo- 


padające na ulicy. 

(—) Chusteczka koronkowa, czarna, pozo- 
awiona w krzesłach, w = zr Victoria 
odczas przedstwawienia „Żydówki,” jest 
0 aan w Ma: wb 
—) Program zapowiedzianego na wtor: 
A 17 b. m. aa E Karola Gregoro- 
icza, z ką pete panistki panny Wg- 
pwskiej i barytonisty. p. Wirth'a, Jest na- 
gpujący: 1) Sonata E. Griega, (i ypce 
fortepian); 2 a. Fuga A-moll, Bach Liszt, 


Etuda C-dur, Rubinsteina (fortepian); 
a. Błękitne oczy, Liassena, b. Nad mo- 
om, Szuberta (śpiew barytonowy); 4) Fan- 
a z opery „Faust” , Sarassate'go (skrzyp- 
; 5) a. Sonata H-moll, Chopin'a b. Me. 
jet, Paderewskiego, c. wale, Moszkow- 
iego (fortepian); 6) Romans z „Podróży 
nzykanta”, Bohm'a (śpiew barytonowy); 
a. zab Mace rac b. e 
jzpański, Gregorowicza 5 a. 
M ieczorem”, Szumana, b. Tarantela, Lisz- 
(fortepian). RÓ, 
; iletów na ten koncert idzie 


tem, ab tyka nie 
zależy mu na PZL śię 


opery pannie Berghi skradziono z „W | 


po kolei byli już wizytowani przeż rzezi- |"Y 9% s E ) 
mieszków, z wyjątkiem paru osób, u któ- |teresie Bułgaryi samej jak i powszechnego 


y; tak, że co chwila widzieć można konie 4 


Na skrzydłach śpiewu, Mendelsohn-Liszt, |. 


człowiekowi do zrozumienia, że |bardzo dobrze, radzimy więc nie ociągać 
uczynił, porozumiewając się z 


się z kupnem do ostatniej chwili. 


lapra dokdan! przedstawieniu. Obszerniejsze 


my do następnego numeru. I 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Nową maszynę do pogłę:| 
bienia koryta Wisły zamówił magistrat m. 
Warszawy, jak donosi „Warsz. Dniewnik” 
w Brjańsku. Kosztować ona będzie około! 
40,000 rubli. | 

Dyrekcyu banku włośtiańskiego dla gu-, 
bernij Królestwa Polskiego szuka obecnie 
w Warszawie odpowiedntego lokalu. Dzia- 
łalność banku miała się rozpocząć z d. 1 
stycznia st. st. 

— Szkoły specyalne. Dzienniki ruskie 
zapowiadają otwarcie w różnych miastach 
państwa ruskiego szkół specyalnych, dla 
których program opracowano już w mini- 
steryum wychowania publicznego. Do szkół 
będą dopuszczani młodzieńcy, którzy wyka- 
żą znajomość przedmiotów ogólnych, wy- 
kładanych w progimnazyach lub szkołach 
powiatowych. Nowe szkoły mają kształ- 
cić praktycznie i teoretycznie w różnych 
rzemiosłąch. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 12 stycznia (Ag. półn.). „Jour- 
nal de St. Petersburg”, mówiąc o zaszłem 
niedawno pod Burgas wylądowaniu, czyni 
uwagę, że naruszenie prawa prowadzi na 
nieszczęście do dalszych podobnych naru- 
szeń,  podobnemi "jednakże  pokuszeniami 
niepodobna wrócić kwestyi bułgarskiej na 
drogę prawną, a tymczasem jest to jedy- 
cel, do; którego dążyć należy tak wi in 


pokoju. 
Petersburg, 12 stycznia. (Ag. półn). Naj- 


jaśniejszy Pan udzielił <snrowe  napomnie= 


nie dowódzcy pierwszego korpusu armii, 
generał adjutantowi księciu Barclay de 
Tolly, za dowolne tłómączenie prawa i 
trzykrotne przyczynienie się do jego. naru- 
szenia. 

Petersbu 


13 stycznia. (Ag. p.). Ogło- 


DZIENNIK  ŁODZKI. 


| Rzym, 


MZ ADAN y o a d, 


m ze prelekcye w uniwersytetach w 


szone będzie uprzednio w „Prawit, Wiest-| p 


zą wiadro kop. 


ondyn, 12 
nika”, St.-Petersburskich” i „Moskowskich gto" p barakowy 15%, spokojne. 


wia cesarza Wilhelma poprawia się. 
13 stycznia. 


W tych dniach zemdlał on: dwa razy. 

Konstantynopol, 13 stycznia. 
Część bandy, która wylądowała pod do 
wództwem Nabokowa w okolicy Burgasu 
i tutaj przez wojsko bułgarskie została ro- 
zbitą, zbiegła na terytoryum tureckie, gdzie 
została aresztowaną; drugą banda, sformo- 


Berlin, 13 stycznia. (Ag. p.). Stan zdro- 


(Ag. p.) Zdrowie!" 
|Papieża pozostawia wiele do życzenia. N 


(Ag. p.) 


Liverpool! awozdania 


ny dowóz 17, bel. 
Liverpool 


sier. Dilis, 


Warszawa, 12 stycznia. Okowita 789/, z akoyzą po 
iadro kop. 8113—817%, zn garn, gan 
, za garnieo 
4). 

kw. 
Żyto pis 2130 
Jakier Jara 961), proc. 18, 


owe. 
Przy puszczajny obrót 10,000 bel; spokojnie. Dzien- 


maj cz. -6 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy, 


wawszy się na terytoryum tureckiem, za- Za weksie krótkoterminowe | 
mierzała wkroczyć do Rumelii bułgarskiej, | na aż =" EYE mik, 
lez została wziętą do niewoli przez wojska SAPATE a00.f. | ||. 4585 
tureckie: „Wiedeń „100 a. . . . | 9160 
; M ETE ana koko "e | 
i isty wid, K . Pol. . :. .} 9026 
OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE,  ]Ros Pot. Wschodnie | 9765 
i hitr Zas. Ziem. z 69 r. 98.90 
Berlin, 13 stycznia, Na giełdzie panowa- SE Heli zk 3 kre 
ło dziś usposobienie stanowczo mocne, aloj „ p g R Ji 9650 
ruch by] nadzwyczaj ograniczony, skutkiem | Listy Zast. M. Łodzi”8 1 94.— 
wyczekującej postawy spekulacyi, Pożyczki] » » ża vos sere 
ruskie notowano po części wyżej, kurs ru- A AES | aa 
bli podniósł się o 1 m. Na giełdzie zbo- ; 
żowej poduiesiono notowania pszenicy o 1 BE ee leona 5 rg 
m. żyto mniej notowane nie osiągnęło tak w m na dost | 176.50 
znącznej zwyżki, Weksle na Warszawę kr. .  |17640 
Barlin, 18 stycznia. Bilety banku ruskiego = pomoz , 178 75 
177.90; £*/, listy zuiiuwue 6440, 49% listy likwida e PR 4 + H 174.75 
Oyjno 49.60, 6%, pożyczka wachodma II em 68.00, :4 ACR ei + Eo 
T'I omisyi 58.00, 40, pożybzks z 1880 r. 78.40. 5° Wiedeń a -4 20.38 
listy zastawne ruskie 89.60, kupony nain. 822.30, | D sko eren 160.45 
6*,, pożyczka pramtiiowa £ T864 roka 153.00, takaa > | D "konto prywatna 1% 
1866 r. 18626; akcye banku handlowego ——, dy 
skontowego —,—, dr. żel. warsz _wied. 188.00, akk- Giełda Londyńska. 
cze kredytowa- aastrynekie 139,40, renta kolejowe | Weksle na Patarabary : 
ruska 9226 6°), ranti zlota 16.80, / pożycz- | Dyakonto 849%, Adi" 


Ka ruska 40, wewnętrzna 
prywatne _15/5%, 
j aao % stycznia.. Pożyczka raska z 1873 


warszawa, 12 stycznia, „Targ na j;lscu Witkow- 
skiego. Pszenica sm. ı ard. —=—, pstra i dobra — 
>=, biała ——6165, wyborowa 630—650, żyto 
wyborowe 860—5765, średnie — — 300, wpli 
we — ——; jgózmiań 2i 4-orząd. 500—360, owies 210 
—246, gryka 876— 400, rzepik letun>—, zimowi — 
——, rzepak raps sim. —— groch polny 500 — 550, 
z: 4 Ao fasola 900—1000 za Korzec; 
asza jaglana 80-100; mąka parowa pszenna 4, 
——230, 1, ——210, Yg —-—196, I -— 175, dł 
——180 III 95—105, żytnia pytlowa Nr 1i 2-gi 90 
—100, olej rzepakowy 400—440, Iniany —420 za pud, 
Dowieziono  puzeicy 600, żyta 400. jerme. 


nia — nwèa —. urhehn ngbioi Oa kdżąć 


45.00, dyakonto 8 9/4 


12 stycznia. 


'Z ania12 Zidnial4 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚĆ. $ 
Małżeństwa zawarte w dnia ID i 13 stycznia: 


W parafii katolickiej — 

W parafii ewangielickiej — 
Slaroząkonnych — 

Zmarli w dniu 12 i 18 stycznia: 
Katolicy. dzieci do lat 16-ta zmarło 


„w tej 


tcabie chłopców 4, dziewcząt 3; dorosłych $, w tej 
liczbie mężczyzn — , kobiet 3,a mianowicie: ` 
bok, lat 


Augusta Michel, 


lat 38, Antonina J 
64, Helana Re J 


klig, lat 60. 


z zd 
|, Ewangielicy: dziedi dó lat 15-tă zmarło 4, w tej 


licybie mężozyzu f, kobiet 
Loiza Weik, lat 63. 


liczbie chłopców 8, dziewcząt 1; dorosłych “J, w tej, 
, 4 mianowicie: 


Dys- W ciągu giełdy 
Weksle. 7A ONF eieaiz Dopełnione tranzakeye = 
ra (__żądano — | chciano płac. p 7 z EE 
berlin (1805), | a e 3 g 190 mr. B |. —— i = sd EJ a 
siej Ka AA U . tar.f 3 100 mr. 8 56.92! — ! 4 1 z 
(ane niem, missta bank. z ter. - > 100 mr. 8 la ! a. rh 871, 65 77! 2 35 A 
= M T. ter. | 2 d. 00: mr. 8 —— į = a 
Londyn CELIE er ną I Ę | 4 | EA j a. 38.900 $ +73 
PE sub, m © . ter. na. L. 4 11.48! — s | 
Paryż |. > s oer. | dł. ter. |10 d.| 100 Fr. pieier S yri peia PEE 
po pDA | kr tor |19 d. | 100 Fr dita |, — 0.1 g fs 
Wiedeń- s- . + „| dè ter.| 8 d. | 100 dor. 4 PE l Si : ZĘ B 2 2 
m. o . ._ (124,)| kr.ter.| 8 d | 199 der. 4 choisies! |---= e CJE 
Petersburg . . . . . | dł ter,| 8d. | 100 rs W | sr=H p~ E Egr 
Puplery pnistw. | H yi zo E Akcye. Ag | Dopełnio-| w ciągu giełdy 
(za loo me | R OOT | 3d |eke:pb (za 100 rs.) ZE |oo trann fiano jehózpi 
Listy Likw ii; Kok, dużej é =m 90.25 —— Akcye D, Ż. War.-W. 100 r. 1 e, 
4 |. „małej 5 8696075 89.90) © „—| „ p /W.-Byd.G0or. | 4 FE £ PART 
408. Poż. We. 1em. 100 | 5 Oj mj zk w al baras MARINS a aE 
sik ABBAA LTOS ri Ś ——| 9766. —.—|- y Teresa. 100r, LoS SFER 
w, ma Heeg 100A 5 wyd m—| —=]| w. „ Fabr-Łódzkiej | 5 FEDECPFJR= 
ton. Foż.Pr.v1/1664 lem.| 5 —— | ——| w. « -Nadwiślańsk, | 5 33482352 
hi ni min 1866llem.] 8 i ——| -=f n Banka Handlowego |, ZE.” ri 
tilety Ban. Pań. Ros. lem| 5 == —-| —— w Wsrszawie260r. || z2r” 
wo» on on 5 Ta m=j ==| y Wór. Bau Dys. 250r. FEE HE] 
e aa s A —smoorele oz n Ban. H. w Bodt 2505 | ERRA 
». «x sz Č Z 27, T| e-n War.Tow.Ub.odognia |! 5; s 
denta kolejowa . 5 RM GA 3% z wpł. ra. 124 250r. | ej] . 
1% Poż. wewn. zr. 1887| 4 =.= 8275 —.—|. , War.Tow,F Cukru500 |; 2Z*RZĘB 
Listy zast, Ziem.S.IUŁAB| 5 908550)| 8860 ——|  Cukr.Dobrzel. 500r. | sEZSZE 
i AG „ maloj £ mari m ol m» w» Józefów 260r. | 5 gł a 
L Dwf mit. Afo 5 zzłł op —7| » w Czersk 250r, || £ z3 Sy 5 
WEI A > 5 ==] — =i - wi y Hormanóa50 n | EJ 8 HEER 5 
n or » i = aa || E an EE w m. Łyszkowie.250r. = ; 
n » w»Ser.IUlŁA| 5 ==jil==|==] 207 Leonów 200r. || p 5 AE e 
n nn np Bj © en 98.90, —— n.n, Czostocice 250r. | s ji CEF zz 
n n» + małe. b TRCH || nr) ST » _», Konstanca 500 
n m n Sor. iV litAj 5“ zji ai ——| »T. W. E. Stali 1000r. e) 4 
a Kadi > h l -—|| — ZE. 64 PE Liipop, Rau i * 
n nm »_» m ską SEZL GH in 1000r. 
1 » mSGykYAB.| 57| 08607076 0086 ——| „Tow. Zakł Metal R | 2 ri 
T ej 5 — yi ——| —— Haatke w War. 1000r. |% 
„sty zast. m Warsz.Sor.I | 6 —-| 9750 ——| „ Tow.Zukł.Górniczych | $ 
» aw wn Hjo TUE? Ih —— Starochowickich100 r. | = 
o» na» Mjo ——|- 86:60 ——g |, Tow. War, Fat. Mach. i! z 
on nnn W] 8 ——j 9660 —— Narz Rol i Odl. 2060r. $i ad 
c) pon on Y 5 ——=| 9646 ——=| p Wars T. Kop. węgla i 
Obligi m. Warszawy.duże 3 | mambo rio] Zaki ilo tniorychżó0r. 
o A. Bodi ej © =e] emy ——=) „Tow. Zaał Pre Baw. |) 
Listy zast. m. E S © = 94—  — — Tk. w Zawie-cu 29r, 
n n nnn Hp "EJ 28.-| —— Tow Kaz. i Bata: 100 r. 
non o» *_„x IL] B wia 92.—| —='| „Gerb Temier i Szweda 
uisty zast. m. Kalisza, 6 =j mj ——| a Pap. Soczewka 500 
» w» m Lublina $ — dż | = J =. = 
* » nm. Płocka ——, ——| ——| Wartość kupona z -8% | Li 
uis» zast. R. T.W.xKr.Z| 5 = axe i reena in 
Listy 6%% Wileńskie dł. | 6 =m ——] s „m. Wars. Lil 1343! 
Łodzi 887 | 


dz m. krótk 
101°% Obi. dr. fab, łódzk. 


maj 


na 


DZIENNIK 1UDZKI, 


DE Ł DOES" N 


E] AEFEFEFEEGEGE 


PŁÓTNO BIELONE WYBOROWE. 


——— 9 ZŃ CZCIĆ RE Z lt m 


iniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości Szanownej Publiczności, że pod powyżs za 
nazwą wprowadzamy do handlu nową odmianę. płótna wyrabianą w Zakładach naszych z wyborowej 
przędzy lnianej 182 gatunku przez najwprawniejszych tkaczy, a przeznaczoną do zastąpienia najlepszych 
płócien bielefeldzkich, belgijskich i irlandzkich, sprowadzanie których, przy nizkim kursie naszej wä- 
luty, stało się już prawie niemożliwem. Nową tę odmianę płótna sprzedawać będziemy w następują- 
cych numerach, po wskazanych poniżej cenach: 
Me 465. Sztuka 60 łokci, rs. 30 


sie 


485. Sztuka 60 łokci, rs. zę 


LEJ 470 12) ŁŁJ ” 32 | 2) 490 " ” LL) 
19 476 " p n 36 | n 495 ” " " 49 
480 " 40 i! " 500 LL) 39 54 


3j " n LU ed 
Za dobroć tych mocnych i trwałych tkanin ręczymy w zupełności, a sprzedaż tych płócien 
odbywać się będzie w sklepie naszym w ŁODZI, 
ulica PIOTRKOWSICA Wr. 249, w domu wlasnym. 


ZARZĄD TOWARZYSTWA 
ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 


HIELLEGO 1 DITTRICHA.. . 
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Teatr Victoria. 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. 
pod dyrekocyą 
JÓZEFA TEXLA. 


w niedzielę d. 15 stycznia 1888 r. 


Żydówka 


Opera w 5 aktach, Libretto Eug. 
Scribe, tłomaczenie Jana Chęciń- 
skiego, Muzyka Halewy. 


Teatr Varieté 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLVANDIER 


rk 


aceri 


fi przedstawienie. 


OBIADY i KOLACYE 


p cenach umiarkowanych. Za do- 


re wina i szybką usługę poręczam. 
DZIŚ, w niedzielę 15 stycznia 


KONCERT 
na ślizgawce cyklistów. 


Wieczorem oświetlenie elektryczne. 


7—1 
W Sali Koncertowej. Togla 
We zę zPY „sbycznia 1888 
o godzinie 8 wieczorem: 


Wielki Koncert 


WOKALNO INSTRUMENTALNY 
ze współudziałem skrzypka p. KAROLA 
GREGOROWICZA, fortepianistki p. MA 
RYI WĄSOWSKIEJ i dyrektora chóru 
NTONIEGO WIRTH'A. 

pe” Sprzedaż biletów odbywa się w 
księgarniach Pp.L. Fischera i R. Pa 

4 


Teatr VARIETE. 
W niedzielę dnia 15 b. m. 
WIELKIE 


RAL NAŚKOWY 


o godzinie 2 rozdanie nagród naj- 
lepszym maskon. 

Podczas fern tras występ p. arty- 

stów.  61—1—1 


nawe. _ Stefan Kossuth, — Bedszor Antoni Chomętowski. 


W_daiu 5 (17) stycznia r. b. o godz.| 
9 zrana jako w 20-tą bolesną rocz- 
nicę zgonu 4. p. 


Antoniny z Tylmanów 
Gruszczyńskiej, 


odprawiona będzie w kościele Wnie- 
bowzięcia N. Maryi Panny w Ło- 
dzi żałobna wotywa, na którą kre- Nie dla Łodzi ku; 
wnych, przyjaciół i znajomych za- heria W) POTC rg 
prasza się. 66—1 jekspedyentakolejowego 


a aa _ . +. władającego dobrze językami: pols 
Dr. Mina Łapin kim, niemieckim i po części ruskim 
po ukończeniu kursu "nauk medycz- 


jak również 

nych za granieą i odbyciu specyal- p 
nych studyów w zakresie chorób|obzaajmionego z robotami pismien- 
kobiecych i akuszeryi osiedliła się|nemi i buchalteryą. Krajowcy, po- 
w Łódzi przy ulicy Piotrkowskiej|sjąd 
w domu Tenenbauma obok M. Sil- się zgłosić do 
bersteina i udziela porady wyłącz- Rafała Sachs 

. 


nie w wyżej wymienionych specyal- 
| wy y pecy 60—3—2 


nościach! (Rodziny przyjęcia cho-| | | /___ —_—_—_—_—_—__—__ 60—3—82 
Kołnierz tumakowy [U 


Dr. Beckmann 


akuszeryi mieszka obecnie przy 
ulicy piotrkowskiej Nr. 751 dom 
Ziesla vis-a vis Heinzla. Przyjmuje 
chorych od 8—10 z rana i 3—5 
po południu. 65—3—] 


list 


A 
rych od 10—12 od 3—6. 


15—12—4 
> — |znaleziono na wschodach domu Nr. 
D | Bi ” m |24} na Nowym Ryuku. Osoba B 
p. = irencweig poszkodowana może się zgłosić do 
ra Plichty, gdzie za udowod- 


b. asystent oddz. chor. wener. i 
skórnych w  szpiżału żydowskim 
w Warszawie, po odbyciu specyal- 
nych studyów w Wiedniu, zamie 
szkał w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej N. 257 (gdzie cukiernia Ma- 
jera, i przyjmuje wyłącznie z choro- 
bami wenerycznemi i skórnemi oraz 
dokonywa badań plwociny na lasecz- 
niki grużlicze w godz. od 11-1 z 
rana i od 3-7 po południu. 39 20-2 


nieniem własności i zwrotem kosztów 
ogłoszenia odbierze swą zgubę. 
64—2—1 W 


Q 


W niedzielę d. 8 b. m., w przejściu 
z ulicy Dzikiej, wsiadając do sanek 
przed kościołem $-go Krzyża (no- 
wym), na przestrzeni do ulicy Za- 
chodniej, zgubiono 


BRANSOLETĘ, 


złotą. Łaskawy znalazca raczy od- 
dać takową za wynagrodzeniem na 


Wyższa szkola ulicę Zachodnią N. 38, mieszkania 


Nauki tańców. paaa 
Bez pośrednictwa osób trze- 'g 


cich | 
Buki i Sosny Ó 
materyalowe 


do sprzedania w większych i 
mniejszych partyach, w dobrach 
Rzędowice, odległość od sta- 
cyi kolei żel. Iwangrodzko-Dą 
browskiej, Miechów, wiorst 
siedm. Adres: Administracya 
dóbr Rzędowice przez Miechów 
gub. Kielecka). 62—3—1 


Szanownej publiczności mam za 
szczyt donieść, iż w końcu b. m. 
otworzę w Hodzi kurs nauki wszel 
kich tańców i salonowego wzięcia, 
Moja 18 letnia praktyka w tym 
fachu, we wszystkich wielkich mias- 
tach za granicą stawia mnie w 
możności wszelkim wymaganiom 
zadosyć uczynić. Osobiście przy- 
będę do Hotelu Wiktorya i przyj- 
mować będę w d. 23i 24 stycznia 
r. b. od godziny 12 do 4 po połu- 
doiu. Przy tem polecam się także 
do udzielania lekcyi prywatnych i 
nauki wszelkich solo tańców. 
Adolf Lipiński 
Baletmistrz. | 


32—4—2 


się do domu. 


omocnika biurowego, przygotowania kefiru. 


ający dobre Świadectwa zechcą 68— 


PEENERENEREBLEA. 


Jqoszoxeso I|eRsypow. BapnmaBa. 2 HuBapa 1887 r. 


PIERWSZY W CAŁEJ EUROPIE I AZYI | 


ŚP mm. ABE 


„KEFIRU* 


przy ulicy Dzielnej (Kolejowej) w domu Fischera N. 1376. | 


Nieocepiony środek w chorobach, gdzie odżywianie stanowi głów 


warunek powrotu do zdrowia. Kefir wyrabiany według mojej sd) 
za pomocą grzybków (ferment, kefira), otrzymał na wystawach w Wa i 
zawie w 1885 i 86 roku 3 medale i na wystawie Hygienicznej 1887 1 


Specyalista chorób dziecinnych i Specyalny zaklad prawdziwego leczniczego 


4 


pochwalny 1-ej klassy. Srebrny medal na wystawie w titt 


W zakładzie nabyć móżna grzybki z przepisem 


Klaudia Sigalina 


1 TUZIEMKA KAUKASKA 


TÉT 3€ 93-96 3-€ 3-6 99-74, 


Niniejszem mam honor zawiadomić  Szanowną Publi- 
czność miasta Łodzi i okolic, iż z dniem 17 ` sty- 
cznia 1888 r. otwieram między hotelami Petersburskim 
i Ruskim w domu W-go E, Pruszyńskiego przy ulicy 
Południowej N. 448, pod własną firmą f 


skład Wyrobów Talacznych ć 


jak krajowych tak”rosyjskich w wielkim wyborze. 
Z czem polecając się łaskawym względom pozostaję 
uszanowaniem 


Zygmunt Filipkowski. ly 


68—4 l 
eF CLF ELFER ESES E ZE HE EE 5 


EDAL ZŁOTY |i Najwyższa nagroda MEDAL SREBRNY 
Warszawa Dyplom uznania Moskwa 
188b r. Warszawa 1882 r. 
1886/7 


FABRYKA FORTEPIANÓW 1 PIANIN $ 


dostawców warszawskiego Konserwatoryum Muzycznego 


Kerntopf'i Syn 


ulica Miodowa Nr. 12. 


Posiada wielki wybór fortepianów:i pianin. Przyjmuje zamó- 
wienia listowne, które jaknajakuratniej uskutecznia, 
1162—6—4 


OF zo SF zo RT zo BT zo H R 
EEE 3-0 3-0 3X PE 3--C3€3-<>- 


W drukarni „idziennika Lód 


a przeszło 2000. listów <dziękczynnych ód chorych, którzy się przekon 
o-miezrównianej własności produkowanego przezemnie kefiru. Ce 

butelki kefiru 20 kop. Abonentom udziela się rabat. Obstalunki odsy 

: € 
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